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Przegląd polityczny
Zaledwie skończył się u nas ruch wy­

borczy, już na nowo się zaczyna. L w ó w  
przystępuje do wyboru jednego posła, tak 
samo okręg miejski Stryj Drohobycz. We 
Lwowie nie wyszła jeszcze na jaw  żadna 
z wybitniejszych kandydatur — ważą się 
jeszcze losy kandydatów w łonie komi­
tetu przedwyborczego.

W Drohobyczu i Stryju ńajwięcćj szans 
ma p. T a d e u s z  R o m a n  o wi e ż .  Wyr  
bór jego byłby bardzo pożądanym — dla 
koła polskiego w W iedniu byłby to w 
każdym razie cenny nabytek,

O wystąpieniu kandydata tego przed 
wyborcami w Drohobyczu, piszą między 
innemi do Dziennika polskiego:

„Szczerość i śmiałość, którój dowody 
złożył nam wczoraj, niechaj będą rękoj­
mią, źe każda sprawa uczciwa znajdzie 
w nim szermierza, z którym przeciwnicy 
jćj obliczać się muszą. W nim to powinni 
wyborcy upatrywać osobę, którą zbiegiem 
okoliczności, bez przyczyuienia się któ­
rejkolwiek ze stron walczących, stanęła 
pośrodku zaciętych w boju stronnictw w 
Drohobyczu, i wyborem jego okazać przed 
krajem dobrą wolę w celu osiągnięcia 
upragnionego porozumienia się i zgody! 
Do czego szczęść B oże!“

Izba panów przyjęła w sobotę projekt 
adresu ks. Auersperga i uchwaliła z po­
wodu nadchodzącego jubileuszu 25-letnich 
rządów cesarza Franciszka Józefa złożyć 
temuż powinszowanie za pośrednictwem 
deputacji z 15 członków. Dniem przedtem 
(w piątek) wydział gospodarczy izby po­
słów odbył posiedzenie, na którćm (po 
poprzednióm uznaniu w zasadzie koniecz­
ności pomocy państwa) przystąpiono do 
kwestji tworzenia kas zaliczkowych.

Dyskusja była bardzo żyw ą; kilku po­
słów sprzeciwiało się potrzebie utworze­
nia takich kas.

Poseł D u m  b a  przemawiał za kredy­
tem hipotecznym; G o m p e r z  sprzeciwił 
się zamiarowi dawania pożyczki na zasta­
wy ruchom e; L  i e b i e g żąda wsparcia 
dla stowarzyszeń zaliczkowych.

„Stowarzyszeniom tym ma być udzie­
lany kredyt, powiada Liebig, gdyż one 
są najważniejszemi czynnikami kredyto 
wemi dla małego przemysłu i dla uczci­
wie zarobkującój klasy mieszczan. Zresztą 
stowarzyszenia te przez solidarność zobo­
wiązań dają największą rękojmię.11

M a y r h o f e r  jest przeciwko wszelkim 
pożyczkom za pośrednictwem kas zalicz­
kowych,

W o l f r u m  zwraca uwagę, źe gdyby 
wszystkim życzeniom tutaj objawionym 
chciano zadosyć uczynić, 80 miljonów 
byłoby niedostateczną sumą. Jest on za 
kasami zaliczkowemi na wzór pruski.

N e u w i r t h  oświadcza się przeciw po­
życzaniu na lombard, gdyż w takim razie 
państwo przyjdzie w posiadanie papierów 
bez wartości.

D u n a j e w s k i  przemawia za kredy­
tem hipotecznym; powiada on, że stosunki 
nie są tak złe jak  je przedstawiano (sza­
nowny mówca zapom niał, że k r e d y t  
h i p o t e c z n y  na nic się nie przyda dro­
bnemu przemysłowi i handlowi, który 
n i e m a  h ipo tek!).

M e n d e l s b u r g  jest za kasami zalicz­
kowemi, ale sprzeciwia się pożyczaniu na 
papiery giełdowe, gdyż toby tylko oży­
wiło na nowo szalony szwindel giełdowy.

Przemawiali jeszcze minister de Pretis 
i poseł B r  e s  t e ł ,  ten ostatni również za 
kasami zaliczkowemi — których utworze­
nie nareszcie komisja większością głosów 
uchwala. Następnie wybrano podkomitet 
z pięciu członków w celu naradzenia się: 
na jakie gwarancje te kasy zaliczkowe 
mają pieniądze wypożyczać?

Ostatnie wiadomości z Paryża donoszą, 
źe rząd i prawica zgadzają się na 10 le­
tnie przedłużenie władzy prezydenta, nie 
chce jednak słyszeć o źadnćm przedłuże­
niu tćj władzy bez ściśle oznaczoriój da 
ty , początku i końca jćj.

VV komisji budżetowćj minister wojny 
zezwolił, aby wobec trudności finanso­
wych powołanie drugiej części kontyn- 
gerisu (50,000 ludzi) odroezonćm zostało 
na rok jed en ; spodziewa się jednak uzy­
skać póżniój podwyższenie budżetu wojny.

„Podstępne rady“.
Mówiąc niedawno o kwestji statutu ko ­

ła polskiego we Wiedniu i o obowięzują 
cćj dawnićj członków koła polskiego so­
lidarności we wszystkich sprawach prócz 
spraw religijnych, w których ustawa k o ­
ła członkom zostawiała zupełną wolność 
kierowania się włąsnem sumieniem, ra ­
dziliśmy, aby i teraz zrewidowany statut 
w kwestiach wyznaniowych nie nałożył 
na członków obowiązku solidarności.

Nie wiemy czy tę naszą radę czytał 
Czas, ale musiał gdzieś coś podobnego 
czytać, skoro w ostatnim numerze swym 
w artykule wstępnym skarży się, źe czy 
tał „podstępne rady“, aby solidarność nie 
obowiązywała członków koła polskiego w 
kwestjaeh wyznaniowych ; „podstępne11 te 
są rady według Czasu, gdyż zdaniem je ­
go dzisiaj w niczem inuem, w żadnój po- 
l i t y c z n ć j  kwesiji solidarność koła nie 
jest tak potrzebną, bo nawet niezbędną, 
jak właśnie w kwestjaeh wyznaniowych.

W edług Czasu dla zajmowanego przez 
Polaków w radzie państwa „stanowiska 
obrony i protestu przeciw zamachom 
stronnictwa.... z b y t e c z n ą jest solidar 
ność“; zadanie ich zaś polityczne „czyn­
n e , dodatnie, niekiedy pośredniczące.... 
wymaga pewnćj swobody w ugrupowaniu 
się odcieni politycznych11. Pojmuje więc 
łatwo Czas i nie gani tego bynajmniój, 
„źe niektórzy członkowie odcienia federalistyz 
cznem zwanego naszej delegacji, biorą udział 
w obradach prawego centrum, nie narusza­
jąc przez to solidarności narodowej. Łatwo 
dające się przewidzieć różnice i  spory mię- 
dzy gabinetem a klubem lewicy i  dyktaturą 
jej prezesa Herbsta, mogłyby w pewnych o- 
kolicznościach zbliżać znów inny odcień de­
legacji polskiej do ławy ministerjaln&j, a 
przynajmniej do krzesła p . Ziemiałkowskie 
go. Wiadomo, źe w pośród delegacji liczy 
on kilku przyjaciół politycznych, od dawna 
jego kierunek podzielających; zresztą cała 
delegacja uznaje użyteczność jego stanoioiska 
w radzie korony. Bezwzględna przeto soli­
darność w k w e s t j a e h  p o l i t y c z n y c h  
i  k o n s t y t u c y j n y c h  okazuje się dziś 
coraz trudniejszą i  byłaby nawet okrom przy­
musu na przekonania osobiste, wątpliwą 
taktyką parlamentarnąu.

Inaczćj zupełnie zapatruje się Czas na 
solidarność w kwestjaeh wyznaniowych: 
„jeśli solidarność w kwestjaeh konstytucyj­
nych i  taktyki parlamentarnej nie jest wa­
runkiem jednolitości, delegacja galicyjska 
przestałaby być jednolitą reprezentacją na­
rodową, gdyby się rozbiła na odcienia lub 
na osobistości wobec walki dotyczącej w y ż ­
s z y c h ,  d u c h o w y  ch i n a r o d o w y c h  
z a g a d n i e ń ,  wobec zasad, z któremi idea 
polska jest związanąu.

Takiem „wyższem duchowem i n a r o ­
d ó w  e m zagadnieniem11, z którem idea 
polska jest związaną dla Czasu, jest ko­
ściół katolicki: „musimy bronić s o l i d a r -  
n i e  tej instytucji, która wszędzie służy nam 
za skarbnicę ducha przeszłości narodowej i 
za ostatnią warownię polskości, i n s t y t u ­
c j ę  k o ś c i o ł a .

„Solidarność t a , nie mówiąc ju ż  o kwe- 
stjach zasad, o u z n a n e j  w s z ę d z i e  
p r z e z  naszych n i e p r z y j a c i ó ł  id en ­

t y c z n o ś c i  p o l s k o ś c i  z k a t o l i c y  
z m e m , wskazaną ju ż  jest samem położe­
niem rzeczy. W  chwili, gdy walczyć bedzie 
delegacja polska w Berlinie z tym żywio 
łem, gdybyśmy w Wiedniu z nim pakto­
wali, a choćby tylko z o s t a w i l i  o s o b i ­
s t e m u  p r z e k o n a n i u  s t a n o w i s k o  
d e l e g a c j i  w t e j  k w e s t j i  z wa n e j  w y ­
z n a n i o w ą ,  czyliżby mogła taka delega­
cja uchodzić za reprezentację tego samego 
n a r o du? . . . .

„Zresztą nawet ze względów taktycznych, 
s o l i d a r n o ś ć  delegacji w kwestji ustaw 
wyznaniowych okazuje się nader korzystna.

„Tem silniej czuł r Czasu obowiązek pod­
niesienia tej kwestji solidarności, Je niebez­
pieczeństwo zupełnej dezorganizacji i  roz 
przężenia od je j pominięcia zawisło. Czytał 
on też p o d s t ę p n e  r a d y , aby utrzymać 
dawną swobodę głosowania w sprawach 
wyznaniowychu.

Nie wiemy, kto w 1861 r. przy ukła 
daniu pierwszego statutu koła polskiego 
autorom jego dał tę „ p o d s t ę p n ą  ra -  
d ęa , aby w kwestjaeh wyznania zosta­
wić członkom polskim zupełną swobodę 
głosowania: ale to wiemy, źe gdyby w te­
dy ktoś kołu polskiemu radził, aby w 
kwestjaeh tych utrzymać solidarność, nie 
moglibyśmy rady tćj wtedy uważać za 
„ p o d s t ę p n ą 11, gdyż wtedy m o ż n a  
b y ł o  j ą  u r z e c z y w i s t n i ć .  W tedy 
albowiem koło polskie składało się wy­
łącznie z k a t o l i k ó w;  gdyby wtedy ktoś 
radził delegacji polskiój przyjęcie solidar­
ności w kwestjaeh wyznaniowych, przy­
jęcie tćj rady niekoniecznie prowadziło­
by do rozbicia delegacji, niekoniecznie 
sprowadziłoby u s z c z u p l e n i e  koła 
polskiego, boć ostatecznie katolicy łatwo 
zgodzićby się mogli na solidarne bronie­
nie kościoła katolickiego — a niekatoli­
ków w t e d y  w kole polakiem nie było. 
W t e d y  więc takićj rady, aby w kwe- 
stjach wyznaniowych zatrzymać solidar­
ność, nie mielibyśmy prawa nazwać „p o d ­
s t ę p n ą 11; wtedy jednak koło polskie 
aczkolwiek w łonie swojem nie miało 
ani żydów ani protestantów, jednak nie 
uchwaliło solidarności w tćj sprawie, u 
znając zapew ne, źe i między katolikami 
W  kwestjaeh tych mogą być różnice i 
odcienia, źe mogą być dajmy na to mię­
dzy nimi ultramontanie, moderanci i t. p.

Inaczćj jednak stoją rzeczy d z i s i a j  
w kole polskićm. Dzisiaj koło to nie 
składa się z samych katolików ; między 
członkami jego znajduje się reprezentant 
protestanckiego ludu polskiego na Szlą- 
sku, Cienciała, i reprezentant żydów pol­
skich w Galicji, Mendelsburg. Jednostki 
te reprezentują w kole polskićm znaczne 
kontyngensy ludności polskićj, i jako  ta­
kich należenie ich do koła polskiego jest 
rzeczą wielkićj wagi.

Ale należenie ich do koła polskiego 
byłoby niemożliwćm, gdyby koło to od- 
stępując od dawnćj zasady swój i idąc 
za radą Czasu, zobowiązać chciało człon­
ków swych do solidarnego bronienia k o- 
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i katolicyzmu, 
który według Czasu „ i d e n t y c z n y m  
j e s t  z p o l s k o ś c i ą . 11

Wobec takiego stanu rzeczy, pragnąc 
aby koło polskie i pod względem wyzna­
niowym reprezentowało wiernie skład na­
rodu polskiego, który obejmuje różnoro­
dne żywioły religijne: tćm goręcćj zale­
caliśmy kołu utrzymanie dawnćj swobody 
w sprawach wyznaniowych, przy czćm 
zresztą i koło polskie samo niewątpliwie 
pozostać chce, skoro do rewizji statutów 
wybrało między innymi jednego posła 
akatolika p. Mendelsburga. Takie były 
pobudki naszćj rady — rady, którćj urze­
czywistnienie nie uszczupli sił koła pol­
skiego i nie sprowadzi w nićm niezgody 
ani rozbratu.

Zna tak dobrze jak  my ten stan rzeczy,

ten skład koła polskiego i Czas; wić on 
dobrze, źe w kole tćm zasiada protestant 
polski C ienciała; wić on dobrze, że do 
komisji statutowćj wybranym został żyd 
polski M andelsbug: jeżeli zaś pomimo to, 
ignorując te stosunki radzi delegacji, aby 
uchwaliła solidarność w kwestjaeh wyzna­
niowych, aby obowiązywała członków do 
solidarnego bronienia katolicyzmu, „który 
jest identycznym z polskością11 — jakżeż 
d z i s i a j  nazwać mamy taką radę? Radę, 
która w istocie dąży do rozbratu w kole 
polskićm, która dąży do wykluczenia z 
koła polskiego przedstawicieli protestan­
tów i żydów polskich, która przedstawi­
cielom tym każe albo chrzest przyjąć w 
kościele katolickim, albo szukać sobie po 
szerokim świecie innój jakiejś dla siebie 
narodowości, gdyż „polskość jest iden­
tyczna z katolicyzmem11 — jakżeż nazwie­
my taką radę ? Nie ! my tćj rady po imie­
niu nazwać nie chcemy — wolimy to zo­
stawić opinji, aby osądziła czy wobec 
danych stosunków, wobec dzisiejszego 
składu koła polskiego n a s z a  rada była 
podstępną — i j a k ą  jes t rada Czasu?

Korespondencje „Kraju44.
Wiedeń 16 listopada.

F. A parat konstytucyjny w pełnym ru ­
chu a pojedyncze wydziały i komisje k o ­
rzystają z użyczonej im przerwy w posie­
dzeniach izby deputowanych, aby w jak  
najkrótszym czasie dokonać poruczonego 
im zadania. Na szczególne uznanie za­
sługuje przedewszystkićm wydział gospo­
darczy, który z prawdziwie niezmordo­
waną wytrwałością pracuje nad ścisłym 
rozbiorem projektów finansowych. P rze­
bieg i rezultat piątkowych narad w po- 
mienionym wydziale będzie wam nie­
wątpliwie znanym z dzienników tutej­
szych w chwili, w którćj list ten was 
dojdzie *), ograniczam się przeto do za­
znaczenia rezultatu wczorajszego posie­
dzenia rzeezonćj komisji, które z przerwą 
obiadową trwało od godziny lOtćj z rana 
aż do godziny lOtćj wieczorem. Po na­
der ożywionćj dyskusji nad sposobem 
pomocy państwowćj, przychylono się w 
zasadzie do urządzenia kas zaliczkowych 
i pozostawiono sposób zaciągnięcia po­
życzki ocenie samego ministerstwa z tą 
atoli wskazówką, aby gabinet w razie, 
gdyby rokowania jego w sprawie zacią­
gnięcia pożyczki w srebrze nie odniosły 
pożądanego skutku, zapewnił sobie po­
trzebny fundusz przez wydanie dalszćj 
renty albo tćż w ostatecznym razie, gdy­
by i ten sposób zyskania potrzebnego 
funduszu na pewne napotkać miał tru­
dności, przez zaciągnięcie tymczasowój 
pożyczki niepokrytćj. Reprezentanci stron­
nictwa prawno-politycznego w pomienio- 
nćj komisji hr. Hohenwart i bar. Petrino, 
tudzież członek frakcji demokratycznćj 
Schoffel oświadczyli się przeciw zacią­
gnięciu pożyczki jak w ogóle przeciw 
projektowi p. dę Pretisa.

Na będącóm w mowie posiedzeniu zło­
żył również minister handlu p. Banhans 
imieniem rządu oświadczenie, iż korzy­
stając z uchwalonój w ostatnićj sesji ra­
dy państwa dla koncesjonowanych kolei 
galicyjskich sumy 2 miljonów, z a r z ą ­
d z i ł  b u d o w ę  k o l e i  Ż e l a z n  ój Tar- 
n ó w -L e lu c h ó  w.

Komisja adresowa, która uchwały swe 
w jak  najściślejszćj utrzymuje tajemnicy, 
odbyła dziś przed południem posiedze­
nie, na którćm dr. Herbst miał przedło- 
żyć wypracowany przezeń projekt adresu. 
Komisja rzeczona musiała niewątpliwie 
już dzisiaj powziąć ostateczną w tej mie-

*) Piszemy o nim Bed.
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rze uchw ałę, gd yż dyskusja nad proje­
ktem  adresu ma nastąpić już na w torko­
wym posiedzeniu  izby.

Berlin 14 listopada.
(1. S .)  Znana wam ju ż z pew nością  

treść m ow y tronowćj, w ygłoszonćj przy 
otwarciu sejm u pruskiego przez ministra 
Camphausena. Choć ustępy m owy tej, od­
noszące się do polityki rządu w zględem  
k ościo ła , w yw oła ły  wyraźne zadow olnie  
nie liberalnych, zgrom adzonych posłów , 
to publiczność, m ianow icie zaś dzisiejsza  
prasa liberalna, mnićj podziela to zado- 
w olnien ie a nawet okazuje w idoczne roz 
czarow anie, zw łaszcza , iż w w ygłoszonćj 
m ow ie nie w idzi tego, 0 \  co jćj naj wię 
cćj chodziło , a na co z pewnością, liczy­
ła . M owa przem ilcza zupełn ie projekto­
wane prawo o ślubach cyw ilnych , co l i ­
beralne N iem cy tćm boteśnićj dotyka, iż 
za pew ne już u ch o d z iło , że rząd sam  
p rzed łoży  projekt do tego prawa, oraz 
źe je  w m ow ie tronowćj zapowie.

D zisiejsza  N at. Ztg, organ głów n y tu­
tejszych  liberałów , wyrażając sw e n ieza­
dowól nienie, d laczego m owa tronowa p o ­
m ija m ilczeniem  tak potrzebne a nawet 
niezbędne w dzisiejszych warunkach pra­
w o, zow ie to w ręcz zagadką, którćj od­
gadnąć nie um ie.

Z pewnym  sarkazm em  odpowiada jćj 
na to skrajniejsza VoTks-Ztg, twierdząc, 
źe ostateczne przeprow adzenie tego pra­
wa n igdy nie b y ło  prawdziwćm , rzetel 
nćm  m arzeniem  rządu, je s t  nićm mnićj 
jeszcze  od czasu  dzisiejszćj dyktatorskićj 
polityki w zględem  k ościo ła  i biskupów. 
W prow adzenie ślubów  cyw ilnych  b yłoby  
zadrwieniem  z powagi państwa — u pok o­
rzeniem  tegoż w obec upornego ducho­
w ieństw a. W ed łu g dzisiejszych  zapatry­
wań rządow ych ma b y ć  każdy duchow ny  
urzędnikiem  państw a i ślubu odm awiać 
nie powinien, skoro prawa krajowe nie 
stoją ślubow i na zaw adzie. E rgo, w nio­
skuje w zm iankow ana Volks-Ztg, toczyć  
bój dalój, by w reszcie doprowadzić do 
ostatecznego od łączen ia  k ościo ła  od pań­
stwa.

Taż sama gazeta  jednakow oż donosi 
na innćm  m iejscu, że urzeczyw istnienie  
prawa o ślubach cyw ilnych  na najlepszćj 
postępuje drodze, tak, iż nawet zam ie­
rzona w najbliższym  czasie interpelacja  
rządu pod tym  w zględem  okazuje się 
podobno zb ytecz .ą. Za dni kilka m ożna  
będzie donieść w tćj sprawie coś pew niej­
szego .

Spraw y zw iązkow e cesarstw a nie chcą  
dotąd wnijść w należyte karby i raz p o ­
raź pojawia się  jeszcze  jak ieś niedom a­
ganie i dziecięca choróbka m łodego ce­
sarstwa. I  tak oburzyło przed niejakim ś 
czasem  nielojalne w ystąpienie „m łodzień­
czego, zapalonego partykularzysty", jak  
tu nazywają króla L udw ika bawarskie­
go — dziś zaś psuje nieco krew prasie 
i publiczności cesarskićj św ieże L u x  pas 
nowego króla saskiego, który w rozka­
zie wydanym  do armji przy obejm ow a­
niu rządów nazw ał się „Kriegsherr", za  
pom inając o tćm , że saska „Kriegsherr- 
schałt" od r. 1866 znajduje się w Berli­
nie. Zapalona prasa dom aga się, by przy- 
najmnićj saskie ministerjum pociągnąć za 
krok ten do odpow iedzialności.

W ob ec  nadchodzących w niezadługim  
czasie now ych w yborów  do parlamentu, 
rozpoczynają już agitacje przedw yborcze  
w szystk ie prawie stronnictwa. N ad zw y­
czaj podobno czynnie krzątają się  ultra- 
m ontanie, którym  ju ż przy dokonanych  
w yborach  do izby poselskićj niespodzie  
wane udało się  odnieść korzyści. N ie za­
sypiają podobno sprawy i socjalni de­
m okraci, tak zw olennicy L assala jako  i 
Bebla, k tórych  głów nćm  polem  jest Sa- 
ksonja.

Parlam ent zbierze się  podobno w k oń ­
cu  lutego roku przyszłego.

Lw ów  15 listopada. Gazeta N arodowa  
w artykule „F igle A ch illesow e naszych  
w ew nętrznych wrogów" zastanawia się nad  
środkam i zapobieżenia zepsuciu  i dem o­
ralizacji gnieżdżącym  się w karczm ach  
naszych. Proponuje ona w tym  celu:

„1. O sobną ustawą powinno b yć orze­
czone, źe każdy w ypadek upicia się, ja­
k o  przew ina przeciw ko obyczajności pu- 
blicznój, pow inien  b yć karany.

2. D o ty czą ca  ustaw a powinna norm o­
w ać w ym iar kar za pijaństwo tak co do 
pijaków  ja k  niemoiĆj i co do szynkarzy,
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dopuszczających w sw oich lokalnościach  
do pijaństwa.

3. K ażda gm ina powinna być zob o­
wiązaną własnym  kosztem  posprawiać ta­
blice, na których m iałby b yć wyraźnie 
w ypisany wym iar kar za upicie się, i 
tablice te powinny b yć um ieszczone na 
w idocznćm  m iejscu w każdćj izbie szyn ­
kow ej.

4. Czuwanie nad wykonaniem  posta­
nowień ustawy przeciw  pijaństwu ma być  
powierzone po wsiach i m iasteczkach nie 
urzędowi gm innem u, ale osobno w tym  
celu wybranem u przez gm inę kom iteto­
wi, m ającem u w ykonyw ać sw oje urzędo­
wanie w charakterze sądu polubow nego, 
którego w yrokom  człon kow ie gm iny do­
brow olnie poddać się zobow iązują przez 
sam akt wyboru.

5. P oniew aż łatw o przew idzieć, że tak  
radykalny krok przeciw  pijaństwu ludu, 
jak  w ydanie specjalnćj ustawy na jego  
pognębienie, z rozm aitych sfer doznawać 
będzie jaw nego i tajnego oporu, w ięc
proponujem y, aby zaw iązała się liga św ia­
tłych  i postępow ych obywateli m iejskich  
i w iejsk ich , która zajęłaby się  w ykona­
niem tego śm iertelnego ciosu przeciw  pi­
jaństwu ludu, agitując za podpisywaniem  
petycji do sejmu o uchwalenie ustawy  
przeciw  pijaństwu, werbując g ło sy  po­
słów  dla uchw ały tćj treści i przyzw y­
czajając ludność w szelk iem i prawnie do- 
zw olonem i środkam i do tćj m yśli, źe pi­
jaństwo powinno być karane."

Zgadzam y się zu p ełn ie na powyższą
propozycję Gaz. N a r. i cieszy nas, źe 
Gaz. N ar. przechodzi na pole praktycz­
nych wniosków  zam iast niepotrzebnie ją­
trzyć kw estje w yznaniow e w kraju na­
szym , k tórych  rozwiązanie gdzieindzićj 
się dokona jak  w karczm ach, bo dokona  
się w s z k o ł a c h .

Proces Bazaina.

N a dwudziestem  pierwszem  p osiedze­
niu przesłuchiw ał prezes św iadków , któ­
rzy przenosili depesze m iędzy Metz i C ha­
lons i m ieli stosunki z pułkow nikiem  
Stofflem . Jak  wiadom o, pułkow nik  Stoffel 
oskarżony jest o to, źe dwie depesze cy ­
frowane, które dla m arszałka Mac-Maho- 
na o trzym ał, z n isz c z y ł, nie pokazaw szy  
ich m arszałkow i.

Najprzód pow ołana pani Marja S ixbeux, 
lat 25  zezn aje, źe d. 25 sierpnia udała  
się do Metz po w iad om ości, o które ją 
prosił pewien pułkow nik arm ji, że zaba­
w iła tam dni k ilka i bez trudności po­
w róciła do Ars.

P. Znasz pani nazwisko p u łk ow n ik a , 
który dał pani tę m isję?

O. N ie panie, ale zdaje mi s ię , źe b ył 
z 59 pułku linjowego.

Prezes. Sąd w ojenny składa pani po 
dziękow anie za to, że dla zeznania od by­
łaś daleką p odróż, do którćj nie byłaś 
zm uszoną. M ożesz się pani oddalić.

M ichał D e c h u , lat 40, strażnik leśny  
zezn aje, źe otrzym ał w T hionville d ep e­
szę do M etz, że b y ł aresztow any przez 
Prusaków w Uterbranches, i że nazajutrz 
w ypuszczony, dostał się  do M etz, gdzie  
oddał depesze i dostał pokw itowanie. —  
Św iadek nie przypom ina sobie dnia p o­
dróży, wie tylko, że to b y ło  w  przeddniu  
zerwania kolei żelaznój.

Prezes. Praw dopodobnie d. 2 0  sierpnia. 
I  n ikt w Metz nie żądał, żebyś w ziął d e­
p eszę z powrotem  ?

O. N ikt.
P ułkow nik  M assaroli zezn a je , źe b ył 

w Metz d. 20  i że otrzym ał od jenerała  
Coffinićres depeszę, którą potem w ypra­
w ił do m arszałka Mac-Mahona na ręce 
m inistra wojny.

P rezes. Potrzebne b y ły  objaśnienia mar­
sza łka  Mac-Mahona o depeszy m arszałka  
Bazaina, wysłanćj d. 19 sierpnia. N a m o­
cy  mojćj w ładzy, chciałem  zapozw ać tu 
m arszałka, ale art. 510, 511 i 512 k od e­
ksu  karnego na to mi nie p ozw oliły . P o ­
sła łem  w ięc tylko do prezesa trybunału  
cyw ilnego rozkaz z zapytaniam i, jakie u- 
znałem  za potrzebne zadać panu m arszał­
kow i, prezydentow i rzeczypospolitćj. P a­
nie p isarzu, odczytaj protokół spisany  
z m arszałka M acM ah on a , przez prezesa  
trybunału w W ersalu.

Pisarz czyta  protokół, z którego w yj­
m ujem y następujące pytania i odpowiedzi.

P ierw sze pytanie. C zy zakom unikow a­
no panu d ep eszę , którą d. 19 sierpnia  
m arszałek Bazaine przesła ł do ceBarza, 
a zaczynającą się od wyrazów: „Armija
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biła  się wczoraj dzień cały  na pozycjach  
Saint-Privat i t. d. ?“

O dpow iedź m arszałka: Z akom uniko­
wano mi tę depeszę.

D rugie pytanie. G dzie otrzym ałeś pan 
tę depeszę ?

O. W  mojćj głów nćj k w aterze , pod­
ów czas zam ku C ourcelles pod Beim s.

T rzecie pytanie. W  którym  dniu otrzy­
m ałeś pan tę depeszę?

O. D . 22 sierpnia. P rzyniósł ją o 10 
rano p. Pietri, sekretarz cesarza.

Czwarte pytanie. Czy zawarte w nićj 
w skazów ki w płynęły  na kierunek arm ji, 
którą pan d ow od ziłeś?

O. W  chwili, gdy mi oddano tę depe­
szę , dałem  rozkaz marszu w kierunku  
Paryża; zaraz zaś potem w ydałem  roz­
kaz marszu w kierunku M ontm edy.

Piąte pytanie. Czy póżnićj otrzym ałeś 
pan od m arszałka Bazaina d ep esze , za ­
m ieniające in form acje, które przeto m o­
g ły  w yw rzeć wpływ  na pańskie później­
sze postanowienia ?

O. Po depeszy z d. 19 sierpnia nie o- 
trzym ałem  już źadnćj depeszy od m ar­
sza łka  Bazaina.

S zóste pyt. Czy d. 20  sierpnia dostałeś  
pan od m arszałka Bazaina depeszę za czy ­
nającą się od s łó w : „Zm uszony jestem  
zająć pozycje pod M etz, i t. d.?"

O. N ie przypom inam  sob ie, żebym  o- 
trzym ał tę depeszę, a n iepodobieństw em  
jest, żebym  o nićj zapom niał, gdyż ona 
pow strzym ałaby mój ruch ku w schodow i.

Prezes. Czy obrona ma co do nadm ie­
nienia o tym protokole?

P . Lachaud. Zażądam  odczytania z e ­
znania, jakie m arszałek M ac-M ahon z ło ­
ży ł przed sędzią śledczym .

Prezes. Zajm ie to w iele czasu, jeśli j e ­
dnak pan obstajesz przy tćm , każę od ­
czytać.

Posiedzen ie zaw ieszone o w  p ół do 
czwartćj, rozpoczęło  się znów  o czwartćj.

Kronika potoczna i rozsiiaitsśei.
Kraków j 17  listopada.

Odczyty. —  W yd zia ł tow. wzajem nćj p o ­
m ocy uczniów  w szechnicy jagiellońsk iój, urzą­
dza jak w roku zeszłym  w sali akademji nauk 
i um iejętności, odczyty  publiczne na dochód  
w ym ienionego towarzystwa. P ierw sza serja od­
będzie się  podług następującego programu:

1. D nia 21 listopada o godz, 5 wieczorem , 
St. hr. Tarnow ski, członek  akademji: „O G rott­
gerze. “

2. D n ia  23  t. m. o godz. 5 w ieczorem , ciąg  
dalszy.

3. D nia 26  b. m. o g o d z .5 wieczorem , Lu 
dwik hr. Dębicki: „Stosunki P o la  W incentego  
z M ickiewiczem , Odyńcem i K laudyną hr. P o ­
tocką."

4 . D nia 3 grudnia o godz. 5 wieczorem , dr. 
T eofil Z iem ba, docent filozofji: „Nasz król 
filozof. “

5. D n ia  5 grudnia o godz. 5 wieczorem , 
r. Adam B ełeikow ski: „O księciu N iez ło ­

mnym." C elniejsze ustępy przez prelegenta  
wskazane, oddeklam uje p. J ó zef Rychter arty 
sta sceny krakowskiój.

6. D n ia  1 0  grudnia o godz. 5 wieczorem , 
prof. dr. Ludwik Teichm ann, członek  akadem ji, 
„O sercu."

B ilety  sprzedają się w księgarniach pp. Frie- 
dleina i K rzyżanow skiego, a w dzień odczytu  
na godzinę przed rozpoczęciem  przy wejściu  
do sali.

f  Karol F lach, profesor przy gimnazjum  
św . A nny zm arł wczoraj o godzinie 4 po 
południu po długiej i ciężkićj chorobie.

Teatr .  — P o czwartkowóm trzeciem  przed­
staw ieniu „Testam entu Cezara Girodot," m ie­
liśm y w sobotę i n iedzielę dwa inne przed sta­
wienia, które do n iedzielnych policzone być  
m ogą, a m ianowicie: „Skarby i upiory czyli 
K rakowiacy i górale" część  trzecia i „Tricoche  
i C acolet.“ T ak polska operetka jak  i fran- 
cuzka farsa nie są now ością dla publiczności 
krakowskiej i tak jedna jak druga ściągają za­
w sze do teatru znaczną liczbę widzów.

Co ;do operetki z tekstem  p. A. Ładnow- 
skiego i m uzyką p. Hofmana, słucham y ją  za ­
w sze z przyjem nością. M uzyka ta nie w ielka, 
nie dram atyczna, a le prosta, narodowa a pełna  
prześlicznych ustępów. Musimy jednak zauw a­
żyć, źe w sobotę chóry z taktem  nie bardzo 
sz ły  w parze, za to tance a szczególn ićj taniec  
góralski z 3-go aktu, których układ za w d zię ­
czam y p. E kerow i, sz ły  bardzo dobrze i z y ­
skały jednogłośn e  oklaski. K om iczną stroną  
utworu są role m łynarki i organisty. Zdaje się, 
źe  dosyć je st  pow iedzieć, iż m łynarką b y ła  pani 
Ekerowa, w roli Organisty p. B łońsk i b y ł za- 
dawalniający.

Podobno w so b o tę , jak Afisz tea tra lny  do­
nosi, ukazać się  ma na scen ie naBzśj „Ro- 
gnieda."

Z sądu karnego. —  W e wtorek dnia 18
listopad a, odbędą się  w tutejszym  sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: dr. Mi­
chała K oczyńskiego, o sprzeniew ierzenie; T o ­
m asza R yby, M agdaleny Szabelskićj, M auryce­
go Silbigera, Jana W róbla, Juljana Porucha i 
T eofili Sołtyskow y, o kradzież; D aw ida Man- 
delbauma, o oszustw o; Anny P łonczanki, o wy­
kroczenie przeciw bezpieczeństw u życia.

Bijatyka. —  W czoraj pow stała w karczm ie  
Flaum cnhofa, przed rogatką M ogilską, kłótnia  
a nareszcie bijatyka, w którćj wyrobnik W oj­
ciech Szw achta sw ojego przeciwnika Józefa  N o­
waka z D ąb ia , kozikiem  tak w g ło w ę , twarz 
i piersi pokaleczył, źe  tenże m usiał być  od­
dany do szpitala. Szw achta zosta ł aresztowany.

Dzisiaj rano znaleziony zosta ł w sieni ka­
m ienicy 1. 2 0 4  na K azim ierzu trup człow ieka. 
W edług  spraw dzenia policyjnego, je s t  to F er­
dynand D yn a, wyrobnik z Krakowa, który 
prawdopodobnie udarem tknięty  zmarł.

POŻar. —  W czoraj pom iędzy godziną 9 i 10  
wieczorem  w ybuchł w karczm ie Abraham era, 
handlarza łoju  w L udw inow ie pod Podgórzem , 
pażar, który wkrótce całe niem al zabudowanie  
z n isz c z y ł, jednak dalej się  nie rozszerzył. P o ­
niew aż przed pożarem  jak iś pijany urlopnik , 
którego karczmarz w puścić n iech cia ł, odgrażał 
s ię , w ięc padło na niego podejrzenie. Zaczęto  
go szukać znaleziono rzeczyw iście w szop ie  w 
ukryciu i bezw łoczn ie  aresztowano.

Dziś o godzinie 3 po południu , odbyć się  
miało we Lw ow ie zgrom adzenie publiczne urzę­
dników i em erytów państwa w sali ratuszowej, 
celem  odczytania konceptu podania do rady 
państwa względem  regulacji emerytur, jakotćź  
zaopatrzenia wdów i sierot po urzędnikach i 
sługach państwa, przez p. Biegelm ajera wypra­
cow anego, dalćj celem  wyboru członków  k o­
m itetu dla rozpoznania tegoż  konceptu i dla 
ułożen ia  ostatecznego podania.

We wsi T orchanow icach , wykopano, jak  
D zień . P o l., donosi, ogrom ne, dość dobrze za ­
chow ane drzewo brzostow e, mające 3 0  cali 
średnicy a 15  łokci i 19 cali długości.

Kradzież. —  D  6 b. m. podczas jarmarku 
w Sam borze skradziono pewnem u kupcowi ko­
rale wartości 6 0 0  z ła .

Z okolicy Kęt. —  (F ■ Z .)  M iasteczka m niej­
sze a m ianowicie: Ż yw iec, Andrychów, Jorda­
nów, G rybów etc:, a naw et w ieś Lim anowa 
obdarzone są stacjami telegraficznem i, chociaż  
w nich nieznaczny a w niektórych z nich na­
wet żaden handel i przem ysł nie istn ieje , m ia­
sto K ęty  zaś, gdzie się  tygodniow o odbywają  
jarmarki na bydło rzeźn e, gdzie  istnieją fabry­
ki sukna, gdzie m ieszkają handlarze trzody, 
a w okolicy egzystują parowe m łyny, fabryki 
papieru i cukrownia, miasto to nie posiada źa­
dnćj stacji telegrafieznój, jak gdyby wyjęte by­
ły  z pod praw obow iązujących w państwie  
Auatryjackiem . K iedy gm ina m iejska zobow iąza­
ła  się  w pom ienioonym  celu rocznie gotów ką w ' 
kw ocie 9 0  z ła ., tudzież dostarczeniem  6 sągów  
drzewa opałow ego udzielać zasiłek  na utrzy­
manie stacji telegrafieznój, w łaścicielka poczty  
jeszcze w m iesiącu Sierpniu b. r. deklarowała  
się za 2 0 0  z ła ., rocznie stacją telegraficzną w 
K ętach utrzym yw ać, byłoby w ięc na czasie , 
aby w łaściw e, w ładze poznały  korzyści rządu  
i w ygody publiczności i  zaniechały m acoszego  
obchodzenia się  z miastem K ęty i jego  okolicą.

Dziennik umarłych. Czasopism o niem ieckie  
p. n. „W iadom ości z  N iem iec i ze Szwajcarji", 
w ychodzące juź od lat 7 ,  podają co tydzień  
spis w szystkich  wypadków śm ierci z całych  
Niem iec. W  ostatnim  numerze sp is tygodn iow y  
obejm uje nie mniej i nie więcćj jak  14  łam ów  
tim es’owćj długości.

W Monachjum rozeszła  się  pogłoska o 
śm ierci słynnćj artystki dramatycznćj K lary  
Ziegler i rozesłano ją po całych N iem czech  
telegrafem . Klara Ziegler by ła  ciężko chorą, 
lecz  w łaśn ie, gdy o jćj śm ierci telegrafow ano, 
lekarze ośw iadczyli, że  n iebezp ieczeństw o prze­
m inęło. Mimo tego, poniew aż b y ła  to choroba 
gardła, artystka na d ługie czasy, je śli nie na 
zaw sze, musi wziąć rozbrat ze sceną.

Popiersie Kopernika-— W arszawa w zboga­
coną została  w tych dniach bardzo pięknym  
utworem rzeźbiarskim . J est to popiersie K oper­
nika więcćj niż naturalnćj w ie lk ośc i, w ykonane  
przez p. K yńsk iego. P . K ryński rodem z 
W arszaw y, k szta łc ił się w P etersburgu , w Ber­
lin ie a następnie w e W łoszech . —  P opiersie  
K opernika wykonane jest z marmuru kararyj- 
sk iego z podstawą z szarego marmuru. Praca  
ta p. K ryńskiego daje św iadectwo o wysokim  
jego ta lencie. Sam a rzeźba odznacza się poję­
ciem sztuki w najszerszćm  jej znaczeu iu , m ięk­
kość i przezroczystość w ielka, m yśl wybitnieje  
na tw arzy, zdaje s ię , że  marmur żyje. B iust 
ten ma być um ieszczony w wielkiej sali m agi •
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stra tu  i pozostać tam  ma jak o  pam iątka tegoro­
cznego jubileuszu Kopernikowskiego.

Z Odessy. —  W  ostatnich czasach miały 
miejsce rozliczne bankructw a większe i mniej­
sze w Odessie. Do pierwszych należy upadłość 
wynosząca półtora m iljona rubli i druga wyno­
sząca 1 ,2 0 0 ,0 0 0  rubli. D odawszy do tych dro­
bniejsze, ogólna summa staje się bardzo zna­
czącą. P rzestrach  wielki a  pieniądze chowają 
się niewiadomo gdzie , zam iast ruszać się w 
obieg dla ożywienia handlow ych przedsięwzięć. 
B anki które niedawno jeszcze na prawo i lewo 
szafowały kredytem , dziś niezm iernie energicz­
nie zabrały  się do egzekucji.

Pomnik Cavoura, odsłonięty w T urynie 
d. 8 b. m. nosi na sobie w ogóle cechę symbo 
lizmu w stylu barocco, a sk ładają  się nań gra­
n it ,  spiż i marmur. Podstaw a i kolum na są z 
g ran itu , p łaskorzeźby na podstawie spiźoWĆj, 
a postać Cavour’a ,  ulatującego jako duch od 
ziem i, oraz Ita lji, k tóra go chce przytrzym ać 
i uwieńczyć obyw atelską koroną, są z marmuru 
kararyjskiego. P łaskorzeźby  na podstawie w y­
obrażają kongres paryzki i odjazd wojsk sar- 
dyńskich do Krymu. W e fryzie kolum ny p rzed ­
stawione są herby m iast w łoskich. Pom nik ota­
czają cztery  allegoryczne postacie, p rzedsta­
wiające P raw o, Politykę, Jedność i N iepodle­
g łość, także z kararyjskiego marm uru. Pom nik 
te n , będący dziełem  florenckiego rzeźbiarza 
D uprć, który nad nim siedm la t p racow ał, je s t 
1 4 %  m etra wysoki a kosztow ał pó ł miljona 
liwrów.

Cenn8 wykopalisko. —  Na wyspie Cyprze
wykopano niedawno olbrzymi posąg Herkulfesa, 
trzym ającego lwa za ty lne nogi. Posąg sam , choć 
nogi są  od tiąeone, ma 9 stóp wysokości. W i- 
cekonsul angielski naby ł go d la muzeum bry- 
tańskiego w Londynie.

Teatr. ■—  W e w torek dnia 18 b. m. „Mąż 
na wsi.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e .— Dnia
15 i 16 listopada pochm urno, dnia 15 term o­
m etr doszedł do -j-1 .7  od — 3 .4 , zaś dnia 16 
do —J—1.6 od — 4.0  R. B arom etr zwolna za 
czyna opadać; rano o 6 dnia 17 stan jego był 
3 3 0 .4 9 , te rm o m etru -(-0 .8  R. W ia tr północno- 
zachodni.

L ic y t a c je .  W  sądzie pow. w Rożniatowie 
dnia 2% listopada, realność 1. 29 w H ołyniu. — 
W  sądzie obwod. w Tarnowie, dnia 22 gru­
dnia, dobra Parkasz i Ł abuzie ; cena wywo­
ław cza 59 ,309  zła. — W  sądzie pow. w R ady­
mnie, dnia 1 grudnia, realność 1. 104 w Sko- 
łorzowie. W tym że samym sądzie, dnia 1 g ru ­
dnia, realność 1. 15 w Radymnie.

O b w ie s z c z e n ie .  N otarjusze: Ju ljan  G u­
towski otrzym ał polecenie, ażeby przeniósł się 
z Nowego Sącza do K iakow a, a M arcin Gay- 
czak z A ndrychowa do Milówki.

Sospodarstwo p rza^ s ł i iiandei.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w a .  
W yciąg  x dz ienn ik a  u r z ę d o w e g o  Gazety

L w o w s lc i i i  z dnia 10 listopada:
E d y k ta .  Jędrzćj K ukła z Łopnihow śj (D ę­

bica), uznany został za marnotrawcę. — Lwow­
ski sąd kraj. zawiadam ia Chanę Bleicher, iż 
dom komisowy pod firmą: „Dr. K aczkowski i
S. Zaba w T arnow ie “ zain tabalow any został 
jako właściciel sum 20 0 0  i 1000  zła. w stan ie  
biernym  dóbr Nagoczyn zahipotekow anych.

W ro c ła w  dnia 15 października. — Pow ietrze 
dotąd bardzo łagodne a przytem  i przekropne 
w płynęło jak  najkorzystnićj na ozime siewy, 
które też, jak  zewsząd słyszym y, nic do ży ­
czenia nie pozostawiają. Sw. Marcin naw et 
przeszedł bez śniegu, wczorajszćj nocy jednak 
bardzo ostry zaw itał przym rozek, gdyż term o­
m etr 4 ° /0 spad ł niżćj zera.

H andel zbożowy od przeszłego tygodnia ża- 
dnśj nie uległ zmianie i na wszystkich, nie- 
mnićj krajowych jak  zagranicznych placach 
bardzo sta łe  panuje usposobienie, przy dą­
żności jak  najwyraźnićj zwyżkowej.

W  Anglji, pomimo ciągle znacznych dowo­
zów, ceny znów nowćj doznały podwyżki i 
ruch handlow y, długo spokojny, bardzo wi­
docznie ożywiać się począł, choć niepom yślne 
stosunki finansowe kraju, a  mianowicie wyso­
kie dyskonto angielskiego banku (9 °/0!) wszel­
kie tranzakcje bardzo utrudniają.

T argi fraucuzkie przy słabszćj podaży stałe 
u trzym ały  ceny; w tym  tygodniu i M arsylja 
dowóz m iała mniejszy, a źe przytem  popyt 
dość by ł ożywiony, dążność zwyżkowa w końcu 
przebijać zaczęła.

Belgja i H ollandja, przy  znacznie ożywio­
nym ruchu notowanie otrzym ały s ta łe ; także 
prow incje N adreńskie, południow e Niemcy i 
A nglja. W ęgry pozostają przy cenach z prze­
szłego tygodnia.

W  północnych niemnićj jak środkowych 
Niemczech, ruch handlowy wszędzie znacznie 
by ł ożywiony i ceny tak  zyta jak  pszenicy 
dążność zwyżkową stanowczo przybrały.

Na ostatniej giełdzie naszej notowano za 
1000  kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 85 tal., tyleż ży ta  na ten miesiąc 6 8 %  
ta l., na  listopad-grudzień 6 6 %  tal., na kwie- 
eień-maj 1874  r. 6 3 y 2 tal.

T argi nasze przy  średnim dowozie znacznie 
ożywione były i wszelkie ziem iopłody łatwy i 
po stałych cenach znalazły pokup.

Notowano 100 kilogramów (246 fnt. poi.): 
pszenicę białą  8 — 9 y 6 , żółtą  8 — 8 5/ 6 ; żyto

7 — 72/ 3 ; jęczmień 6 % — 7 % 2; owies ó 1/ ^  do 
5 1/ 2; groch 6 !/3 —  6 5% ; wykę 4 y 3 — 4 7/ 12; 
łubin żółty  4 y4— 4 1/2 , niebieski 3 % — 4 ; rzep 
7 2/ 3— 8 y i2 ; rzepik 7 % — 7 5/ e ; koniczynę (za 
50 kilogr.) białą 1 2 y 2 — 1 4 % , czerwoną 14 
do 18 talarów .

Okowita bez popytu , za 100  litrów (100 
kwart poi.) 1 0 0 %  T rallesa  w miejscu 20 tal., 
na ten miesiąc 2 0 5/ 12 ta.1., na listopad-grudzień 
2 0 %  tal., na grudzień-styezeń 1874 r. 20*/12 
tal., na kwiecień-maj 20 %  tal.

B anknoty austrjaekie po 8 8 ta l. za 1 5 0 z ła ., 
banknoty  ross.-polskie po 8 1 %  tal. za 90 rsr.

B ank rolniczo-przemysłowy Kwileclci, Potocki 
i Sp.  —  F ilja  wrocławska.

Ostatnie wiadomości.
K ról w łosk i zagaił w  sobotę parlament 

m ową tronową, w którój przypom ina, źe  
ostatnią razą otwierając parlament w łoski 
w Rzym ie, p o ło ży ł g łów nie nacisk na p o­
trzebę wewnętrznój organizacji państwa. 
Ta sama potrzeba i teraz zachodzi.

Mowa tronowa powiada dalej : „W łochy  
dow iodły, źe Rzym  m oże być stolicą pań­
stwa bez uszczuplenia praw i n iezaw isło­
ści sto licy  apostolskiej w  w ykonyw aniu  
duchow nych jćj funkcji i bez przeszka­
dzania relacjom  jój z całym  katolickim  
światem.

„N asze stosunki ze w szystk iem i m ocar­
stwam i są n ajlepsze; w zm ocnione one zo ­
stały jeszcze  odwiedzinam i memi w W ie­
dniu i w Berlinie. O bjaw y sym patji, k tó ­
rych tam d ozn ałem , ty cz y ły  się W łoch, 
które zd ob yły  sobie należne m iejsce m ię­
dzy narodami europejskiem i. Austrja i 
W łoch y  b y ły  sobie wrogam i na placu  
b oju; po usunięciu przyczyn nieprzyjaźni, 
dzisiaj nastąpiło zaufanie we w spólne in ­
teresu i korzyść ścisłćj przyjaźni.

„Przyjaźń ta jest tern cenniejszą, o ile 
jest w harmonji z uczuciam i familijnem i, 
które m usiały ustąpić na drugi plan w o ­
bec w yższych  w zględów , ale które w ser­
cu móm nie zgasły . W łoch y  i N iem cy  
ukonstytuow ały się na zasadzie narodowo­
śc i;  oba te m ocarstwa um iały na liberal­
nych instytucjach zbudow ać gm achy mo- 
narchiczne.

„Stosunki m iędzy tem i dwom a państwa­
mi odpowiadają sym patjom  ich ludów  i 
są rękojm ią pokoju. Ż yczeniem  naszóm  
jest żyć w zgodzie ze  w szystk iem i naro­
dam i; niemnićj jed nak  będę ja stróżem  
praw i godności narodu.“

N astępnie król poleca op iece parlamentu

różne projekta ustaw  — m ianow icie te, 
które się tyczą reorganizacji armji, ma- 

yaark i i uregulowania finansów. M owa  
króla przeryw aną była  licznem i oznakam i 
zadow olenia.

W W ersalu  m niejszość kom isji proro- 
gacyjnćj przyjęła następujący projekt:

Art. I. W ładzę w ykonaw czą przenosi 
się na m arszałka Mac M ahona na prze­
ciąg 10 lat od chw ili praw om ocności n i­
niejszej ustawy. B ędzie on ją w ykon yw ał 
j a k o : „Prezydent republik i1* pod warun­
kami jak d o tych czas, z zastrzeżeniem  
zmian, które ustalone zostaną ustawam i 
konstytucyjnem i.

Art. II. Trzy dni po praw om ocności 
niniejszój ustaw y w ybiera się  kom isję z 
30 człon ków , która zajm ie się  rewizją  
ustaw konstytucyjnych .

Zdaje się, że rząd zgodzi się na po­
w yższy projekt. N a odbytćm  w sobotę  
posiedzeniu zgrom adzenia, L a b o u l a y e  
przedstaw ił pow yższy projekt i w ezw ał 
m onarchistów, aby porzucili warunki re­
stauracji i pom ogli organizować republikę.

M iędzy A m eryką a H iszpanją z powodu  
rozstrzelania k ilkudziesięciu  żołnierzy za­
łog i parow ca „Y irginius11, gotują się g ro ­
źne zatargi.

TŁ u r s p a p i e r  ó -w p i e n i ę d z  y.

KRAKÓW, 17 listopada.
[>% Obligacje indem n. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  021
\ %  L isty zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  151
5 X  L isty zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  188 
L isty  zastawne polskie s e r j a l . .  

kupon ubiegły . . . .  160 
4X  L isty zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  160 
5 X  L isty zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  2—
4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  184
6 X  L isty  zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  126 
6X  L isty  zastawne banku  włościan.

kupon ubiegły . . . .  226 
Galic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5Y2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie bankno t..
6 X  » 1 tn ie . ,

Akcje kolei warszaw sko-w iedeńskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ „  lwowsko-czern.-jaskiej . .
,, banku  d la han. i przein. 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła..................
„ b %  (D onau-regulirung). . . . . . .

premj owe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u s tr ja ek ie .......................
,, w k u p o n a c h ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossy jsk ie ................
T alary p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a...........................................
ru m u ń sk ie  obligacje 100 ta l ..............

W IED EŃ , 14 listopada.
Kenta aus-tijacka 5 % .......................

„ „ w srebrze 5%  . .

L o s y :
Z roku  1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 %  „ 100 „  ..........
4%  rząd. z r. 1854 za  250 ,, .........
6°/0 ,] „ 1860 całe „  500 zła.
5%  „ „ 1860 V* „  100 „
Rządowe „ 1864 za  100 z ła ..........

p łacą j  żądają
Zła. c. Zła. c.
73 75 75 75

67 50 69 50

75 50 77 50

92 75 94 50

91 25 93 25

91 25 93 25

77 50 79 25

---------- 81 —

—  — 92 —

91 — 93 —
206 — 211 —
136 — 140 —

-------- 24 —

108 50 110 50
108 - - 109 50
167 — 170 —
154 — 155 50
169 — 171 —

5 38 5 50
9 05 9 19

31 — 33 —

68 80 68 90
73 15 73 30

275 — 280 —
244 — 246 —

93 — 93 50
102 25 102 50
108 — 109 —
134 50 135 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .  .
Kredytowe 1860 r .........„ lOOzł.ra.k.
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (B udy)......................   40 „
R udolfa............................. ,, 10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indem nizacyjne galicyjskie... 
Pożycz, kolei węg. sr. szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A D glo-austrjackie za 120 zła,
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

>, „ węgier. 80 „
Franco a u s tr ja e k ie    80 „

„ w ę g ie rsk ie    80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. ,, 100 „ 

Handelsbanlc wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ......................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła
Vereinsbanlt austrjaekie „ 80 „
V erk e lirsb an k ................  ,, 80 ,,
W eehslerbank wiedeńs. ,, 80 „
W echslerstuben .Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. . „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ .
E lisa b e th .......................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T a rn o w   200 „
F erd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 z ła .s r.. 
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k. 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ H em isji.. 800 „
Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb a h n ..................  200 „ -----
Tram w ay wied  200 „ . . . .
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c . Zła. c. Akcje przem ysłow e:
.— — — — Baugesells. allg. oest. 120

168 — 169 — W ied......... 100 zł. w. a . .
22 — 23 — Bauverein „ 100 n n n
-------- 24 — K a łu sz a ......................... 200 „
12 — 13 — Masz. wied..................... 200 „
15 50 16 50 „ lwow------„ ------

Pareelacyjne galie___
W ied. p a ree lacy jn e .. .

100 „
100 „
100 „ „ „

74 — 74 50
94 — 94 25 Listy zastaw ne:

A llg .o est.B d .K r.lo s ... b %  zła. s r . . .
„ „ 3 3  lat l o s __ h %  . a .

140 — 141 — „ „ gm. 4 0 ......... n 11

116 — 120 — Galic. B anku H yp......... 6 %  w. a . . . .
48 — 48 50 „ B anku W łość. . . 6 X
39 50 40 — N ationalbank ................ h %  m. k . . . .
23 50 24 50 h %  w. a. . . .
-------- — W ę g . tow. k red ............. 5 % X  „

z  z Obligi pierw szeństw a:
69 — 70 — Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . .
31 — 32 — Alfold F iu m e................ h %  zła. s r . . .
88 — 90 — D niestrzańskie.............. ó X  n - - ■

952 — 954 — Ferd. N ordbahn ............ b %  m. k . . . .
121 — 121 50 r> n n ............ 6 %  zła. __

28 50 29 — ti r> n ............ h %  zła. s r . . .
116 — 117 — Gal. K ar. Lud. . . . . . . . 6 X  V 71 • •
142 — 145 — ,, II. em...................... •5X „ .........
76 — 77 — „ 1871 m .................. 5 X  .........
65 — 67 — Kasz. Oderb................... 5 X  „ .........

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1865 .............. b %  sr. w. a . .

-------- — — „ I I 1867 .............. ó %  » „ „
143 — 145 — „ I I I  1868 .............. ó X  r> vi n

„ I V 1872 .............. „ „ n--- _ . .....
216 — 217 — Mahr. Sch. C en tra l.. . . » » n
182 — 184 — Siebenbtirgen I ............ 5 X  sr- w - a . .
-------- — — Sudbahn (Lom bardy). 3 X  n n n
2018 2023 Theissbahn.................... 5 X  I, .........

207 25 208 25 W ęg.-galic. Łupków. . 
„ N o rdostbh ... 300

5X  n n n
136 — 137 — ÓX 71 71 71
138 — 139 — „ O stb ah n___ 300 „ „ „
158 — 158 50

319 — 320 — WARSZAWA, 13 listop.
— — -------- Listy zastawne serji 1, 4 X ..............

163 — 164 — n k v 2 . 4 X ..............
198 — 200 — kupon ubiegły
161 163 — 5 X .............

kupon ubiegły 
„ likwidacyjne

kupon ubiegły
109 — 
58 —

110 — 
59 —

..............

Zła. c. i  Zła. c.
78 — ! 78 50 

103 50 104 — 
32 — 32 50

płacą | żądają

26

98 — 
■ 5 50

90 50

91 65 
80 50

76 
84 —

91 
87 —

104 60

95 
85 75

72 — ' 
85 
74

50 — 
83 

112 25

69 — 
62 50

27 —

99 — 
86  —

82 — 
91 50

91 85 
81 —

77 — 
84 50 
39 - -

104 90

96 — 
86  —

72 50 
86  —  

74 25

83 50 
112 75

69 25 
63 —

Telegramy „Kraju“
Berlin 16 listopada. Izba posłów  w y­

brała prezydentem  B e n i n g s e n a  263  
głosam i z pom iędzy 345 g łosujących . P o ­
se ł R e i c h e n s p e r g e r  otrzym ał 82 g ło ­
sów . P ierw szym  w iceprezydentem  obrany  
został L ow e, drugim Friedenthal.

Berlin '16 listopada. W łosk i m inister fi­
nansów p. Sella  p rzybył do Berlina.

Rzym 16 listop . Senator Casat umarł. 
Król przyjął dzisiaj w audjencji nowo- 
m ianow anego p osła  szw edzkiego barona  
E ssen  a jutro da posłuchanie poselstw u  
japońskiem u.

D zienn ik i stwierdzają dobre wrażenie, 
jakie wywarła m owa tronowa. P rezyd en ­
tem izby wybranym  zostanie zapew ne 
B i a n c h e r i .

Madryt 16g0 listop. „C orrespondencia“ 
zap rzecza , jakob y jeneralny naczelnik  
Kuby Jovellas otrzym ał dym isję. K om i­
sja „h iszpańsko-zaatlantyckiego tow arzy­
stw a11 była dziś u m inistra i prosiła o 
pozostaw ienie na posadzie Jovellasa; m i­
nister odrzekł, źe rząd m usi czek ać na 
sprawdzenie faktów.

Arm ja pracuje gorliw ie nad zbudow a­
niem bateryj w celu  ostrzeliwania Kar- 
tageny.

Nowy Jork 16 listopada. O rozstrzela­
niu przez H iszpanów  na w yspie Kubie 
ochotników  p ow stań czych , uw ięzionych  
na statku am erykańskim  „V irginia11, do­
noszą jeszcze, źe egzekucja  ta odbyła  
się pom im o protestów różnych znakom i­
tości zagranicznych, konsulów  angielskie­
go i am erykańskiego. T ego ostatniego  
zelżono i grożono mu odebraniem  tak  
zw anego „exequatur11. Z pom iędzy roz­
strzelanych 16tu b y ło  A nglików .

Rząd Stanów Z jednoczonych  k azał k il­
ku okrętom  wojennym  być na p ogo­
towiu.

Rrs. k. 
94 
92 85 

1 55%  
92 45 

1 94%  
78 90 

1 78%

Rsr. k. 
94 30 
93 15

92 75

79 20

K u r s a .— W iedeń 12 listopada godz. 2 .10  
Akcje kredytow e 2 1 7 .5 0 .— L ondyn — . — .—  
Srebro 108 .50 . — D u k a t-— .— . —  Lom bardy 
162. — . —  L osy z 18 6 4  r. 1 3 3 .5 0 . — A kcje
franko-austr. 4 2 .5 0 . N apolecriy .------- . —
A kcje kolei K arola L udw ika 209.-— . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 138. — .—  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 109 .50 . —  A kcje banku  związków. 
2 8 .— . — Oblig. indem n. gal. 74. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 6 .— . — A kcje anglo- 
banku 139 . — . — A kcje kolei rząd. 319 . — . — 
Kolei siedm iogrodz. — . — . — K olei Rudolfa 
15 6 .5 0 . — Tram w ay 1 6 8 .— . B anku budowy 
71. — . —  A kcje kolei wschodnićj 58. — . —
Akcje banku anglo-węg. 4 2 .5 0 . — A kcje kolei 
zjeda . 1 2 6 .— . — L osy tu reck ie  5 5 .2 5 .— L osy 
prem j. węg. — . — . —  A kcje kolei bogum lńskićj 
1 3 3 .— . — . Akcje kolei ces. E lżb iety  2 1 9 .—  
A kcje kolei półn . zachodn. 195 .50 . — Akcje 
franco-hungaria 2 4 .— . — Ogólny bank  austr. 
38. — .

U sposobienie g ie łdy : stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Świadectwo.
Niniejszym niżej podpisany potw ierdzam  na 

żądanie z najczystszym sumieniem i z długole 
tniego przekonania i doświadczenia dla dobra 
chorujących ludzi, że paryski uniw ersalny  
p laster*) je s t  niezawodnym lekiem na wuzel 
kie pod jakąkolw iek nazw ą znane rany, naw et 
na  tak  zwanego raka i próchnięcie kości, nie- 
tylko uśm ierzając zaraz hól ale niechybnie i 
gruntownie gojąc, jeże li podług opisu je s t ciągle 
używ any. A dostać można go ty lko w aptece 
pana J .  T orok’a, ulica Królewska w Peszcie.

P eszt i  marca. łan  P etras,
urzędnik w dyrekcji król. węg. państwo 

wyeh kolei.

*) Dostanie w Krakowie w aptece p. E rnesta  
S tockm ara. 4722 (1-3)

Taninowa terpentyna
z gazów wyrabiana w fa b ry c e  T. Hohenbergera 
W W rocławiu, od wielu lat znana z wielkiej sku­
teczności przeciw nerwowemu bólowi w głowie

ONIE i GOŚĆCOWI
Dostanie po 75 cut. i 1 złr. 65 cnt. w Krakowie 

w aptece E. S tockm ara, w S try ju  L. G artnera.
4696 (1-?)

Kamor wymiany
pieniędzy i papierów  publicz­
nych podpisanego, podejmuje się pośre­
dniczenia przy uzyskaniu nowych arkuszy I

KUPONÓW
do Obligacyj Indemni- 

H  zacyjnych Galicyjskich | |
za mierną prowizją.

Tai Tarasiewicz.
4711(3-3)

^ ^ p pf^ q pqq pjcii

g — — e — o © —

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 2
BANK HIPOTECZNY !

wydaje we Lwowie @
i przez filje ®

w  Krakow ie, C zerniow cach i Tarnopolu ®
od dnia Igo  lutego 1873 r. @

A S S Y G N A T Y K A S O W E  I
5  p ro cen tow e p łatne za  8  dni po w ypow iedzeniu  
5 y 2 procen tow e p łatn e  za  14 dni po w ypow iedzeniu
6  procen tow e p łatne za  3 0  dni po w ypowiedzeniu  
6 V 2 p rocen to w e p łatne za  6 0  dni po w ypow iedzeniu
7 procen tow e p łatne za  9 0  dni po wypow iedzeniu .  
W szystkie Asygnaty K asow e przed 1 lutego 1873 w obieg !

puszczone oprocentowane będą 8

od dnia I8* lutego 1873 <
U l 0 V2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów |  
| | |  wypowiedzenia. |
|  Lwów, 20 stycznia 1873. ^  D y p e k c y a .  <

• M M M W M f t i a M M X I — — M i

REALNOŚĆ
« PrZy budującej się ulicy, obejmująca

di C3 powierzchni do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli p. Wdowiszewski 

sekwestrator miejski Nr. 179, Dzielnica I. Ulica 
Wislna. 4717 (3.4)

D o pana o r J . G. POPPA,

3 E 3 : A 3 X r r > E 5 3 L

H. F R I T S C H A
»  w  KRAKOWIE

otrzymał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w  różnych gatunkach —  z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d l o w y  pod firmą: 
Antoniego Holzla.

Szczególniej zwraca uwagę na j e ­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 y 2 złr. za funt.

Kupujący naraz 10 funtów  
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat,

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje  
wprust do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana, (4565 13-?)

Handel ten że poleca s ię  także

z  winami
w różnych gatunkach, tak w ęgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cut., Voslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

c. k. nadwornego dentysty
w Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 2.

Poczuwam się do obowiązku donieść panu, źe słynna pańska woda anaterynow a do 
U8t przewyższyła wszelkie moje nadzieje.

Anaterynowa woda do ust uśmierza największy ból zębów tak, że już nie powraca.
chorych polecam jak  najlepiej anaterynowa wode do ust we wszystkich

3948(1-3)
do zrobienia dowolnego użytku z niniejszego pisma i zostaję z

Dla dobra 
cierpieniach ust i zębów.

Upoważniam pana 
prawdziwem poważaniem.

Tryest 18 marca 1872. Dr. Romualdo Bellich w.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem", SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYNSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona", ERNESTA STOCKMARA , Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalej u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, U. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49: We Lwowie w apt. dra chemii 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA apt. , p. A. BERLINERA apt., p. EHREN- 
BERGERA aptek., p. Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i o. 
J. PIEPESA apt. — w Brodach u p. M. S. FRANCA8 kupiec. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiee. 1

M am  zaszczyt uwiadomić Szanowna Publiczność, 
iż otworzyłem przy ulicy św. Anny DOd I. 191 

(wchód przez podwórzec)

HANDEL WIN
w wybornych gatunkach, smacznych i naturalnych 
jako to:

W l n a : austryackiego i węgierskiego bia- 
go i czerwonego, węgierskiego tłustego starego 
tokajskiego, francuskiego białego i czerwonego, 

reńskiego, hiszpańskiego, szam pana krajowego wy­
robu, koniaku.

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na

Rum w y łą czn ie  Jamaika
skład domu Becker and Jung w Londynie.

Jak  dawniej było mojem staraniem odznaczyó 
się wyrobami doskonałemi, tak i teraz otworzyw­
szy S i a n c ł e !  w i n ,  będę znowu kierował 
się temi samemi nasadami, t. j. przy cenach miar- 
nych dostarczyć Szanownój Publiczności win do- 
brych. ‘ (4542 10-13).

Z. Hoff.

DENTYSTA
Lekarz specyalny chorób 
ustnych, ordynuje od lOtej 
do 3ciej, (dla ubogich bez­
płatnie od 8mej do 9tej).
Ul. Franciszkańska N. 151.

4715 (4-6)
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3LOO sztuls Toiletów wizytowycłi 5 0  Isr. w. a. ^

S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysnnkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

i Picom
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie

zaszczycony medalem na W ystawie Krakowskiej w roku 1872 za piękny i tani wyrób wymienionych artykułów  
poleca niniejszem Szanownój Publiczności poniżej wymienione artykuły po następujących cenach- ’

AKOWi

UMIEJETNEJ
WYTRWAJ)? 

PRAC

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach............................... .. 2 w źó'
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu W różnych kolorach  .......................... 0(J | —_ wyźói

listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska__0g 2.5O wvźyt
100 listów 1 100 kopert wraz u wybiciem białćm dwóch lub trzech l i t e r . . . . : ; ..................... ...od__ .75 wvżśi
100 sztuk Bi eto w Wizytowych na białym matowym kartonie.................... ...................... ..........! . 0d— 50 wvżći!
!nn SZfUv o -!6 wizytowych na białym glanoownym k a rto n ie   ...........; . . . o d  I — wyżei
luo sztuk Bj,,etów wizytowych na marmurkowym glanoownym kartonie ....................... . . . . .od 120 wyż4
(00 sztuk Biletów wizytowych na drewnianym kartonie ..................................  . . . . o d  I — wyżyj"
100 sztuk Biletów adresowych na białym matowym kartonie      ...................... ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! !  !od__75 wyżyj!
t  r y z ę  80 [480 ark.] n a g l ó w l c Ó T h r  listowych z papierem . . . . . ' !  ’ 'od 3 5 0  wyżyj!
1  r y z a ,  4° [480 ark.] n a g ł ó l i s t o w y c h  z papierem ............................. 0d 5 — wyżej.
IO O O  kopert handlowych dużych (Hanf) wrkz z nagłówkiem ..................................................ij z}r. 5 0  kr.

50AA kopert handlowych dużych (Hanf; wraz z uagiówkiem ........................   zjr 3 5  kr
IO O O  sztuk p i e c z ą t e l c  na l a k o w y m  p a p i e r z e  . .  . . .  1  złr! 5 0  kr!
IO O O  sztuk p i e c z ą t e l ł  w różnych i Ł O l o r a c ł i  .  © z ł r  — kr"

Rytowanie stę da  na mosiądzu 1 złr. -  z herbem lub godłem od 2 złr. do i  złr. — Stepel jest własnością zamawiającego 
1 użyty byc może do pieczętowania jakiem. Ł 8

Utrzymuje na Składzie zapas gotow ych monogramów w  różnych kolorach w  pu­
dełku po 100 listów i 100* kopert za 1  złr. 5 0  centów.

ISTa żądanie przesyła się wzory-.
SW " Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostającą resztę za pobraniem pocztowćm.

Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie I po umiarkowanej cenie.
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W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


